
ANDRZEJ WOJTKOWSKl

PRZYKŁADY Z DZIEŁ MICKIEWICZA 
W „DOKŁADNYM NIEMIECKO-POLSKIM SŁOWNIKU” 

MRONOOWIUSZA  
(W SETNĄ ROCZNICĘ ZGONU MICKIEWICZA I MRONOOWIUSZA)

W r. 1823 Krzysztof Celestyn M rongowiusz (1 7 6 4 -  1855) 
wydał w Gdańsku swój Słownik niemiecko’- polski, D eutsch- 
polnisches Handwörterbuch nach Adelung und Linde, liczący 
stron VIII i 712. Podając odpowiedniki polskie poszczególnych 
wyrazów niemieckich autor przytacza niekiedy przykłady zas to ­
sowania ich w języku polskim. Mógł przy tym obficie korzystać 
ze Słownika  Lindego. W r. 1837 ukazało się drugie wydanie 
Słownika Mrongowiusza pod zmienionym nieco tytułem: D okładny  
niemiecko - polski Słownik. Ausführliches deutsch - polnisches 
Wörterbuch... 2. verm ehrte und verbesserte Auflage, stron VIII 

i 758. Wydanie to różni się od poprzedniego przede wszystkim 
tym, że zawiera przykłady z dzieł Mickiewicza. M rongowiusz jest 
chyba pierwszym leksykografem polskim, który Mickiewicza w pro­
wadził do słowników języka polskiego. Czerpiąc z niego przykłady 
Mrongowiusz zaznacza jego autorstw o najczęściej skrótem „Mick.”, 
rzadziej pełnym nazwiskiem „M ickiewicz”, raz tylko skrótem 
„M ckw ” a niekiedy dwiema małymi literami „ a ” w nawiasie: (aa). 
W dwóch tylko wypadkach Mrongowiusz przytacza tytuł utworów, 
z których czerpał, mianowicie balladę Ucieczka  oraz błędnie 
K sięgi narodu polskiego zamiast K siąg  pielgrzym stw a polskiego.



W dwóch wreszcie wypadkach nie podaje nawet nazwiska Mic­
kiewicza. Zestawione poniżej przykłady ułożone są w kolejności 
ukazywania się dzieł Mickiewicza, od P oezyj z r. 1822 do Pana 
Tadeusza  z r. 1834.

1. Na s. 592 pod hasłem „Theil”:
„Ex [empel] Lud mający udział już w życiu politycznym, 

już w  w ypraw ach  wojennych —  lubił pienia rycersk ie”.
Przykład ten dotyczący „ ludu” angielskiego pochodzi z przed­

mowy do P o ezy j z r. 1822, czyli z rozprawy O poezji roman­
tyczn ej (D zie ła , wyd. nar., tom V, s. 189- 190, w. 3 8 6 -3 8 8 ) .  
Przytoczone w Słowniku  zdanie jest skrótem, w całości brzmi 
ono jak następuje: „Lud mający udział już w życiu politycznym, 
już w wypraw ach  wojennych, niemal ciągłych, lubił pienia ry­
cerskie, ożywiane uczuciem narodowym i do miejscowych okolicz­
ności s to sow ane”.

2. Na s. 514 pod hasłem  „Schleyerflor =  rąb ek ”:
„Von der Schlüsselblume sagt der schöne Dichter Mickiewicz:

Za w cześnie, kw ia tku , za wcześnie,
J e szcze  północ m ro zem  dm ucha,
Z  gór białe n ie  ze sz ły  p leśn ie ,
D ąbrowa je s zc ze  nie sucha.

P rzy m ru ż  złociste  św ia tełka  
U kryj się pod  m a tk i rąbek,
N im  cię zgub i szro n u  ząbek  
Lub ch łodne j rosy  perełka ,

d. [as] h. [eisst] sie soll sich in den Schleier der M utter verhüllen
d. h. in den Schoss de'r Erde zurückkriechen, damit sie der Frost
nicht v e rd e rb e” .
Jes t  to druga i trzecia zwrotka Pierwiosnka, ww. 5 - 1 2 .

3. Na s. 21 pod hasłem „A bschre iben”:
„Wziął pióro, na piórze włosek i bardzo spisany nosek; 

otrząsł, przyciął na paznokciu. Po  długim względzie, rozględzie 
wreszcie pisze: niech tak będzie, ex Mickiewicz”.
J e s t  to wypis z ballady Tukaj, ww. 250 - 254.

4. Na s. 699 pod hasłem „W ange”:
K siąże  ucztu je  w e dw orze,
A  panna  p ła cze  w  kom orze;
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Je j źren ice  — błyskaw ice  
D ziś ja k  dw ie m ę tn e  krynice;
Je j Lica, pe łn ia  księżyca ,
N ikną  ja k  k s ię życ  na nowiu;
B iada w dziękom , biada zdrow iu, 

ex M ick. Ucieczka.

Jes t  to w. 5 - 11 tej ballady. W wierszu 10 przed wyrazem 
„nikną” Mrongowiusz opuścił wyraz „Dziś” .

5. Na s. 696 pod hasłem „W ahrsagerin” :

P rzyszła  kum a, w idm a siara,
W ypędź księdza , w ypędź klechę.
Twoja w iara  — sen i m ara.
K um a w biedzie m a pociechę,
A  ty  m a sz  kochanka  dary.
P rzysz ła m  zrobić m ożne czary  etc.
S ieh e  M ickiew icz die bew underungsw ürdige B allade

[Ucieczka.

Jest to w. 2 2 - 2 9  tej ballady. M rongowiusz opuścił tu wiersze 
26 i 27 („Kuma stara umie wiele. Ma kwiat paproć i car — zie le”), 
a w w. 24 wzdrygnął się przed ateistyczną tezą kumy i zamiast 
„Bóg i w iara” w ydrukował „Twoja w ia ra”.

6. Na s. 665 pod hasłem „Verschliessbar” dodał:
„cf. [=  confer, porównaj] zamczysty, L. [inde]” oraz „Anmerk. 

[ung] Den Ausdruck zamczysty braucht doch Mickiewicz in seiner 
schönen Ballade: Ucieczka. „Czy masz zamek? — Tak jest, zamek 
i zamczysty, choć bez k lam ek”. „Die Kritiker verwerfen bisweilen 
ein Wort, weil sie es zu hören keine Gelegenheit hatten, und 
wissen kein besseres  dafür. Wenn daher ein W ort analogisch 
gebildet und allgemein verständlich ist, so muss man es  nicht 
verschreien wollen...”.

Mógł tu był M rongowiusz dodać, że i w P anu T a d eu szu  
znajdujemy ten wyraz: „Sędzia otworzył puzderko zam ezyste” 
(ks. IV, w. 817).

7. Na s. 605 pod hasłem „U ebel”:
„Ex. [empel] Kto nie wyjdzie z domu, aby zło znaleźć 

i z oblicza ziemi wygładzić, do tego zło samo przyjdzie i stanie 
przed obliczem jego, ex Księgi narodu polsk iego”.
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Je s t  to ostatnie zdanie rozdziału IX K siąg  pielgrzym słw a  [nie; 
narodu] polskiego”. (D zie ła , wyd. nar., t. VI, s. 29, ww. 360-3 6 2 .  
Zaczyna się ono od słów: „Bo kto nie wyjdzie...”).

8. Na s. 206 pod hasłem „Einwiegen”:
„gdy cię noc ukołysała, Ja  nad marzeniem namiętnym stałem 

jak lilia biała (aa)”.
Są to w w. 1 6 - 1 8  Prologu D ziadów  cz. III.
9. Na s. 179 pod hasłem „D rang”:
„alem w  złych myśli nacisku szukał dobrej, jak w mrowisku 

szukają  ziarnek kadzidła, M ickiewicz”. Są to ww. 2 1 - 2 3  tegoż 
Prologu.

10. Na s. 651 pod hasłem „V ergessenheit”:

E x. I  dusza  trw a  w n iepokoju ,
A le  z  dum ą się budziła,
J a kb y  w  niepam ięci zd ro ju  
P rzez  noc całą m ę ty  p iła ,

Mich.

Są to ww. 4 1 - 4 4  Prologu D ziadów  cz. III.
11. Na s. 428 pod hasłem „Nacht”:

K to  ranną  m y ś l św iętą  p rzyn ie s ie  z  kościoła,
K to  ro zm ó w  poczciw ych  sm ak  czuje,
N oc  — p ija w ka  w yciągnie p o b o in ą  m y ś l z czoła,
N oc  — w ąż w ustach sm a k i za tru je ,

ex M ick.

Chór duchów nocnych w Prologu, ww. 108 -111 .
12. Na s. 395 pod hasłem „Luft”:

Eic. aus Mick.:
Pan Tom asz tak p rzy w y k n ą ł, t e  m u  pow iew  zdrow y  
Z araz p ie rś  obciąża, robi zaw ró t g łow y.

D ziadów  cz. III, scena 1, ww. 137- 138.
13. Na s. 642 pod hasłem „V aterlandsliebe”:

L ecz je s te m  człow iek, i tam , na z iem i m e ciało,
K ochałem  tam , w  o jczyźn ie  serce m e  zostało,

ex M ick.

D ziadów  cz. III, sc. 2, wielka Improwizacja, ww. 103 -104 .
14. Na s. 197 pod hasłem „Einkleiden”:
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P atrz, ja k  te m y ś li dobyw am  sam  z  siebie,
W cielam  w słow a (aa)
M yś l tw oja  w  brudne obleczona słow a (aa)

Przykład pierwszy wzięty z wielkiej Improwizacji, ww. 56 - 57, 
drugi —  ze sceny trzeciej, w. 189.

15. Na s. 310 pod hasłem „Herabfallen”:

R u n ę ły  z  n iebios ja k  deszcz g w ia źd z is ty  anio łów  tłu m y ,
I  deszczem  lecą za n im i codzień  m ędrców  rozum y.

Archanioł pierwszy w scenie 3 D ziadów  cz. III  ww. 223 - 224.
16. Na s. 732 pod hasłem „Z ahn”:

Ex. S zam belan  szelm a, sze lm a l pa trz , w yszczerza  zęby.
D brum — ten  uśm iech  ja k  p a ją k  w lec ia ł m i do gęby  (aa)

Senator w sc. 6 ww. 73 - 74.
17. Na s. 420 pod hasłem „M und”:

I  usta j u i  o tw o rzy ł ja k  zdech łą  ostrygę
I  oko zw ró c ił w ie lk ie  i s ło d k ie  ja k  fig ę  (aa)

Jenerał „pokazując na drugiego li te ra ta” w sc. 7, ww. 4 3 - 4 4 .
18. Na s. 535 pod hasłem „Schw ung”:
„Ex. wieleż kijów dano? NN. Byłem przy śledztwie, ale tam 

nie rachowano. —  Pan NN. śledził go NN. Pan NN! cha, cha — 
O nie prędko on kończy, gdy się raz. rozmacha. Ja  zaręczam, 
że on go opatrzył nieszpetnie, Parions, że mu wyliczył najmniej 
ze trzy setn ie”.

Sc. 8, „Pan Sena to r”, ww. 69 - 74. Mrongowiusz dla zmylenia 
czujności cenzury, przede wszystkim rosyjskiej, nie tylko nie 
przytoczył nazwiska poety, ale zastąpił także kryptonimem NN 
nazwiska osób wymienionych w tekście, wyraz zaś „Sena to r” 
przed pytaniem „wieleż kijów dano?” w ogóle opuścił. Zamiast 
pierwszego NN należy wstawić nazwisko Pelikana, zamiast d ru ­
g ie g o — nazwisko Botwinki, zamiast trzeciego — nazwisko Bajkowa, 
a zamiast czwartego — znowu nazwisko Botwinki.

19. Na s. 242 pod hasłem „Finne”:
„Finowie, po rosyjsku zwani Czuchońcami albo Czuchnami, 

mieszkali na brzegach błotnistych Newy, gdzie potem założono 
Petersburg, M ick.”
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Je s t  to objaśnienie poety do w. 16 poematu pt. Petersburg 
{D ziadów  części III, Ustęp).

20. Na s. 392 pod hasłem „Litthauen” M rongowiusz przy­
tacza p ierwsze cztery wiersze Pana Tadeusza  nie podając ani 
nazwiska poety, ani tytułu epopei:

Ex. L itw o! o jc zyzn o  moja! ty  je s te ś  ja k  zdrowie;
Ile  cię trzeba  cenić, ten  ty lk o  się dowie,
K to  cię u tracił [powinno być: stracić]. D ziś p iękność  twą

[w całej ozdobie
W idzę i opisuję, bo tęskn ię  po tobie.

21. Na s. 201 pod hasłem „Einsam”:
„po tym miejscu biegało domysłów tysiące, jako po deszczu 

żabki po samotnej łące, M ick.”.
Są to ww. 328 - 320 księgi I P ana Tadeusza.

22. Na s. 117 pod hasłem „Bein” :
„grad kul sypali— ale za każdym razem trzech nogi zadarło, 

ex M ick.”
Są to w silnym skrócie ww. 305 - 309 księgi II Pana Tadeusza. 
Brzmią one jak następuje:

G rad k u l syp a ły  z  dołu m osk iew sk ie  p iechury,
M y z rzadka , ale ce ln ie j dogrzew ali z  góry.
T rzy  ra zy  a ż pode d rzw i to chłopstw o się w parło,
A le  za k a żd y m  razem  trzech  nogi zadarło.

23. Na s- 699 pod hasłem „W anken”:
„kula wpadła w piersi same. Pan słaniając się palcem wskazał 

na bramę, ex M ick.”
Są to również skrócone ww. 321 -3 2 2  księgi II Pana Tadeusza :

P ostrzeg łem  w tenczas ku lę , wpadła w p iersi sam e.
Pan, słan ia jąc się, pa lcem  u k a za ł na bramę.

24. Na s. 671 pod hasłem „Y erste inert” :
„Ex. zbójca stał jak skamieniały, ex M ick.”

Je s t  to część w. 327 księgi II Pana Tadeusza:
W zią łem  go na cel, zbójca sta ł ja k  skam ien ia ły !

25. Na s. 135 pod hasłem „B ew usstlo s”;
„po jego śmierci stałem bezprzytomnie ex M ick.”

Je s t  to w. 333 księgi II Pana Tadeusza:
Bo po śmierci Stolnika stałem bezprzytomnie,
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26. Na s. 509 pod hasłem „Schinken” :
„cf. kumpie braucht Mickiewicz” .

Mrongowiusz miał niewątpliwie na uwadze w. 516 księgi II Pana 
Tadeusza-. „Półgęski tłuste, kumpia, skrzydliki ozo ru”.

27. Na s. 239 pod hasłem „F ens te rkopf” : 
ex Mick. Ex.

M ężczyźn i, tak ja k  w eszli, w  sw ych  zie lo n ych  stro jach,
Z  ta lerzam i, z  sz k la n k a m i chodząc po  pokojach ,
Jedli, p il i lub  w sparci na okien  uszakach  
R ozm aw ia li o flin ta ch , chartach  i szarakach .

Są to ww. 481 -4 8 4  księgi II Pana Tadeusza.
28. Na s. 245 pod hasłem „Fliegenklappe”:
„placka, ex Mick. Ex. Wojski stary nosił skórzaną plackę, 

czasem w miejscu stanie; duma długo i muchę zabije na ścianie”. 
Są to silnie skrócone ww. 5 4 5 - 5 5 0  księgi II P ana. Tadeusza.

W ojski s ta ry  od izby  do izb y  p rzechodził,
Po obli stronach oczy ro ztargn ione  w odził,
N ie  m ie sza ł się w m yś liw y c h  n i starców  rozm ow ę  
I  widać, że  c zy m  in n y m  zajętą  m ia ł głowę;
N o s ił skórzaną  plackę: czasem  w m ie jscu  stanie,
D uma d ługo i — m uchę zab ije  na ścianie.

29. Na s. 278 pod hasłem „G es ta l t”:
„snuło się mnóstwo kształtów, ex Mick., von einer G ese ll­

schaft von Herren und Damen, die im W alde Pilze suchen” .
Jes t  to fragment w. 223 księgi III Pana Tadeusza.

30. Na s. 144 pod hasłem „B läue”:
„zaczęli rozmowę o niebios błękitach, M ick.”.

Jest  to w. 544 księgi III Pana Tadeusza'.
Z aczęli więc ro zm ow ę o n iebios b łękitach .

31. Na s. 652 pod hasłem „Vergissmeinnicht”:

I  chcąc H rabiego nieco u łagodzić  sm u tek  
Podała m u  urw any  kw ia tek  n iezabudek, M ick.

Są to ww. 6 7 0 -6 7 1  księgi III Pana Tadeusza.
32. Na s. 300 pod hasłem „Händchen” :
„widzi coś białego, była to rączka jak lilia; pochwycił ją, całował 

i usty po cichu utonął w niej jak pszczoła w lilii kielichu, M ick.”.
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Są to skrócone i zmienione nieco ww. 6 7 4 - 6 7 7  księgi III Pana 
Tadeusza'. „Widząc, że się ku niemu tym zielem przewija Coś 
b ia łego” — i dalej jak w powyższym cytacie.

33. Na s. 110 pod hasłem „Baum ”:

D rzew a m oje o jczyste! J e ś li N iebo zdarzy ,
B ym  w as oglądał zn o w u  przy ja c ie le  starzy,
C zyli w as zna jdę  je szcze?  czy  dotąd ży jec ie
W y, ko ło  k tó rych  n iegdyś p e łza łem  ja k  dziecię, ex Mick.

Są to wiersze 2 3 - 2 6  księgi IV Pana Tadeusza. W. 24 zmieniony; 
powinien się zaczynać: „Bym wrócił was oglądać...”.

34. Na s. 191 pod hasłem „Eichhorn”:

B liże j s ied z i w iew iórka , orzech w łapkach trzym a ,
G ryzie  go, zaw iesiła  k itk ę  nad  oczym a,
Ja k  p ióro  nad  szy sza k ie m  u k irasyjera;
Chociaż tak osłoniona, dokoła  spoziera,
D o strzeg łszy  gościa skacze  ga jów  tanecznica  
Z  drzew  na drzew a, m iga się ja k  b łyskaw ica,
Na koniec w  n iew id zia ln y  o tw ór pn ia  przepada  
Ja k  w racająca w  drzew o  ro d zin n e  dryjada.
Znow u  cicho, ex Mick.

Są to ww. 7 3 - 8 1  księgi IV Pana Tadeusza.
35. Na s. 143 pod hasłem „Bitten”:
„sam się sędziemu wpraszał, M ick.” .

Jes t  to fragment w. 346 księgi VI Pana Tadeusza.
36. Na s. 179 pod hasłem „D rehen” i na s. 722 pod hasłem 

„W ind” znajdujemy ten sam przykład:
„jak kurek za wiatrem  chorągiewkę zw racał” z podpisem 

„M ick.” i „M ckw ”.
Jes t  to w. 509 księgi VI Pana Tadeusza.

Widzimy więc, że Mrongowiusz, czerpiąc przykłady z Mic­
kiewicza, w ypisyw ał z niego często więcej, niż wymagały potrzeby 
leksykograficzne. Dotyczy to zwłaszcza przykładów przedruko­
wanych pod num. 2, 3, 4, 5, 18, 20, 27, 33 i 34. Przytaczając 
np. z Pierwiosnka  ponad potrzebę dwie zwrotki Mrongowiusz 
in terpretu je  nawet pew ną myśl poety. W przykładzie pod nr. 5 
żaden wyraz nie stanowi odpowiednika niemieckiego wyrazu 
„W ahrsagerin” =  wróżka. Śłownikarz musiał nawet zmienić w nim
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pewien zwrot dlatego, że raził jego uczucia religijne. A przecież 
rzeczą najprostszą było zrezygnować z takiego kłopotliwego przy­
kładu i poszukać innego. Nie uczynił M rongowiusz tego nie­
wątpliwie dlatego, że zachwycony pięknem U cieczki, owej „be­
wunderungswürdige Ballade”, chciał na nią zwrócić uwagę swoich 
czytelników. Tymi samymi względami kierował się także p rzy ta­
czając obszerniejsze wypisy z P ana T adeusza .

Większy bez porównania kłopot sprawił mu przykład pod 
n. 18. Wszak i tam nie ma ścisłego odpowiednika polskiego w y ­
razu niemieckiego „Schwung”, a nadto ze względów politycznych 
trzeba było nazwiska zastąpić literami NN, co zgoła utrudniło 
zrozumienie sensu. Przytaczając mimo wszystko taki właśnie 
przykład, Mrongowiusz kierował się pobudkami patriotycznymi.


